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P o w i e d z m y więc ogólnie , i e k l i m a t a 

zalezą o d z b y t w i e l u i różnych miescowych 
k o m b i n a c y y , aby i ch pewną i ogólną k lassy f i -
kacyią ustanowić można. T u pożyteczne z i m n o 
nadaie tęgość n e r w o m , tam z n o w u upały ros» 
pędzaiąc mgły n ieprzy iazne rozlewaią tchnie ­
n i e z d r o w i a . Porządek n i ezmienny i state­
czna por piękność nie ochraniała A z y i m u i e y -
szey o d chorób zaraźliwych, północna i z a ­
chodnia F r a n c y i a z porami niestałemi n ie 
m n i e y przecie z d r o w y m cieszą się k l i m a t e m . 

O początku ciepłych irzódeł; przez 
V. Gavin Ińglis. 

W s z y s t k i e minera lne we wnętrznościach zie­
m i pokłady, bądź p i o n o w e , ukośne, l u b po­
z i o m e , bądź na górzystych bądź n i z i n n y c h 
miescach , uważam, mówi A u t o r , za tyleż n a t u ­
r a l n y c h stosów ga lwanicznych , których władze 
rozkładania i pa len ia , muszą,bydź o d p o w i e -
dne l i czb ie i układowi krążków przyrodzo ­
n y c h : stąd powstawać będą różne stopnie tem­
peratury i własności różne w o d c iepłych, 
wrzących l u b m i n e r a l n y c h wydobywających 
się z t a k o w y c h pokładów. T a m gdzie stos 
t a k o w y iest słabćy t y l k o siły, tam cząstkowy 
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ry lko rozkład bez palenia się następować bę­
dzie. Niedokwaszaiącc się minerały zabierać 
będą wodzie kwasoród, zostaw uinc wolność w o -
d o r o d o w i działania na żelazo, siarkę, węgie l , 
l u b na c o k o l w i e k natraf i : stąd powstanie gaz 
w o ć o r o d n y siarczysty l u b węglisty towarzy ­
szący zazwyczay w o d o m m i n e r a l n y m , tudzież 
żelazo mineralne jak w wodach żelaznych; 
albo też tenże wodoród objawiać się będzie 
•wgroźney postaci gazu zapalnego w kopalniach 
węgielnych l u b i n n y c h p o d z i e m n y c h praco­
w n i a c h ; albo Wreszcie wymykać się przez 
rozczepione wierzchnie pokłady na naddzienne 
k r a i n y powietrzokręgu, obciążony łupami m i ­
nerał nem i , gdzie detonuiąc sprowadz i grzmo­
t y i deszcze, kiedy wtenczas żywio ły zbiega-
iąc się soólcześnie d la zapełnienia s p r a w i o -
ney czczości , spędzą k u s r z o d k o w i zanies io ­
ne tam przez wodorek! cząstki m i n e r a l n e i da­
dzą b y t m e t e o r y c z n y m k a m i e n i o m spadaiącym 
z nieba. 

Podczas gdy słabsze stosy, wydaią t y l ­
k o w o d o r ó d , w o d y m i n e r a l n e , ciepłe i wrzą­
ce źrzódła; w ie lk i e pokłady, c z y l i mocnieysze 
stosy działaią we wnętrznościach różnych k r a i n 
Ł;lobu, a s k u t k i i c h objaw iaią sio przez góry 
l k k l ę , £ : n c , W e z u w i i u s z , S t rou ibo l o , i t. d. 
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Palenie się nietallów i minerałów sprawiane 
przez sztuczne stosy na małą doświadczalna 
skalę w laboratory iach , objawia się tu w całey 
wspaniałości i wielkości dzieł p r z y r o d z e n i a , 
nieskończenie możność l u d z k i c h usiłowań 
przechodzącey. P r z e r w y palenia się W u l k a ­
n ó w zależeć muszą od ilości w o d y zawartćy 
l u b związek maiącey z górami , których czę­
ści składaiące uważać należy za w i e l k i e skła­
dy k o m b u s t y i . K i e d y w u l k a n palić się prze-
s la ie , to iest k i e d y wewnętrzne iego wytęże­
n i a wyczerpały i osuszyły wszystką w o d ę , na­
tenczas m u s i zaprzestać działania, aż góra z n o ­
w u os tygnie , i nowych, w o d y zapasów do­
stanie , a wtenczas go własna moc galwaniczna 
do powtórnego z n o w u działania p r z y w i e d z i e . 

W y b u c h a n i a H e k l i po długich mrozach są 
naystrasznieysze: bo wtenczas góra, przez szy­
b y l o d u i zmarzłego śniegu hermetycznie zam­
knięta, opiera się uchodzen iu wodorodu przez 
b o k i i o t w o r y swo ie , przez co przydaiąc do 
zwykłych materyi palney zapasów, sprowadza 
k o n i e c z n y skutek wzmocnionego palenia się-

Z.e trwanie wulkanów zależy od zasi la-
ney t y m sposobem k o m b u s t y i , wnieść w y ­
pada zważaiąc ogrom każdey inney kopalnćy 
m a t e r y i , j a k i b y d o tego musiatbydź potrzebny ' 
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Choćby byłaSycyliia składała się cała z wę ­
g l a , Etna byłaby go iuż dawno cały pochłonęła. 

G d y b y by ło Strombolo składem nayb-
szczędnieyszy rch zapalnych materyy nie mo ­
g łoby było istnąć przez n ie same iuż nawet 
w t y m czasie, k i e d y pisarze starożytni p i e r w ­
szą dopiero czynią o n iem wzmiankę: ciągła 
iednostayność tego w u l k a n u musiała bydź 
s k u t k i e m związku iego z wodami morza śrzód-
ziemnego. 

Płomień w u l k a n u uważam za czysty gaz 
zapa lny , w wielkióy pracowni przyrodzenia 
o d wieków w y r a b i a n y , zapełniaiący n iezmier ­
ne wydrążenia z których składające gór sa­
m y c h materyie wyparte zostały n o w e m i mo­
że i poprzed i i i czemi k o m b i n a c y i a m i albo też 
sodą wód t y m sposobem spalonych . N i e z d a -
ie się bydź rzeczą niepodobną iżby ogromne 
skały solne i m i n y w i-óżnych;miescach z i e m i 
z n a y d o w a n e , tey p r z y c z y n i e niebyły w i n n e 
swego początku, i żeby też napełniaiące się te­
raz wydrążenia niemógły dla odległych r o d u 
ludzkiego po tomków stać się źrzódłami bo-
sractw i dochodów'. 

Trzęsienia z i e m i uważam także za s k u ­
tek roskładu i palenia przez te galwaniczne 
pokłady: lecz do jakićy odległości w p ł y w i c h 
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rozciągać sig m o ż e , tego oznaczyć niepodo­
bna. Kołysanie s ig niektórych Jezior W Sekocy i 
podczas wie lkiego trzęsienia z i e m i w L i s b o n i e 
mogło bydź sprawionein przez kommunikuiące 
z sobą pokłady. Mącenie sig w ó d L o c h - L e v e n 
podczas i właśnie w samym czasie trzęsienia 
W J uvernefs musiało bydź skutk iem związanym 
ziąź samą przyczyną. (Philosoplucal Maga-
sine vdl 51. p. 107:) 

O układzie iv Dziele Algebry 
początkowey, 

W"pi"zedmowie do wydaney podług L a c r o i x 
A lgebry na Szkoły Wo jewódzk ie , powiada 
Autor na str: V I . że: hieznamy dzieła Algiebry 
JlJementarnćy, Iilórenudyy ztirŹtiiu nieporząd­
ku uczynić niemozna było: skąd mógłby kto 
wnosić jak i sam nawet Autor rozumieć sig 
zdaie (bo nie w i e m c z y l i b y samemi t y l k o d r u ­
gich przykładami chciał własny nieporządeku-
sprawiedliwiać), że zachowanie ściśle logiczne­
go porządku w wykładzie Algebry pocz:jtko-
w e y iest n iepodobnem. 

T a k o w e o b w i n i e n i e N a u k i , która z sa­
mego ducha swoiego za wzorową co do ści­
słości we w s z y s t k i c m służyćby p o w i n n a , nie 
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